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W obe -; defin ityw nego  rozbicia  sio rokow aii
0  w iększość ccntroiYii, czegę  w inę n iowąt- 

płiT. io lu d ow cy  b ęd ą  starali się przypisać  

stronnictwom  narodow ym , Ftem  m ia ły  w ejść  

do p ro jektow anej w iększości, s z e r z ę  zamte- 

icsow an io  zbudzi garść  retro pcktyw nych  

a w a g  o ich przebiegu, udzielonych korespon­
dentow i W aszem u przez uczestnika, tych  

rok ow ań  ks. posła  K o % z y l i s k i  e g o ,  je ­
dnego  z p rzyw ódców  sejm&wych N aró d  o w o -  

Ckrzośeijańskiego K lu bu  robotniczego.

In fonn acye  te  potw ierdzają, ii; zc strony 

stronnictw  narodow y ch okazyw ano  ja k  n a j­
dale j id ącą  ustępliwość, b y  ty lko  mnozbraić

1  ow sian ie  tak  u la  dobra  k ra ju  potrzebnej, 

a przez ogó ł społeczeństw a upragn ionej w ięk ­

szości sejm ow ej. A to li te maj'epsze ohęei 

m usiały  się rozbić  o upór i egoizta lu d o w ­
ców , k tó rzy  tuż zgóry  s/kazali rokow an ia ' 

na bezpłodno*: ', opierając- się w  sw ej akcy i 
nio o w zg ląd  n a  interesy narodu, lecz o chl­

ano po jęty  egoizm p a rty jn y
Je dnem z p ierw szych  pytań  b y ło :

—  Co b y ło  pow odem , żo rokow  in k  sio 

rozbiły , nic dop row adziw szy  do pożądanego  

«elu  ?
—  Frzodcw szystlden i i/om oźność p ogo ­

dzenia dw óch  zasadniczo różnych św iato­
p og ląd ów , z  jak im i d o  ro k ow ań  przystąpiły  

d w a  obozy: z  jednej strony stronm etw a na­
rodow e: Narodowo-Chrześcija .ńslii K lu b  ro ­

botniczy, N a ro d ow o  Z jednoczenie L u d o w e  

i  N . Z . H ., a  *  d rug ie j ludow cy . P ie rw si 
k ierow a li się w ym ogam i irojeecznouci pań  

Btwowych i obecnej k rytycznej d rw ili, jako, 
przeży sramy, u la  tego też dąży li do  otwo­

rzenia w aru n k ów , w  k tórych  m ó g łb y  p o ; 

•Uatań r i la y  i n ap raw d ę  rządzący  rząd . N a ­
tom iast p rzyw ód cy  łu d ow oóW j pos. W iło ś  

i Pon iatow sk i stali w y łączn ie  n a  stanów i- 
aku  in teresów  chłopskich. T o  też ro k o ­

w an ia  rozbić  się m usiały  wcześniej, czy pó-. 
Sfniej —  mimo, żc ze strony stronnictw  męą 

rodow ym i okazano ja k  najdale j idącą  ustęp­

liwość i  dobrą  w olą. D osz ło  taż do zasad­

n iczego porozum ienia w  najw ażniejszych  

opraw ach ; k t -) 'a ły - ty lko  drobne różnice w  

w czcgó łach  podrzędnie jszego znaczenia, 
prcyczcui zupełno: porozum ienie by ło  już  

bardzo bliskiem . T o  dotyczy preedew szyst- 

kicm  sp raw y  ro lnej i konstytucyjnej.

—  A  w  kw esty  i robotn iczej V
—  N a  tym  punkcie najlepiej chyba  za ­

znaczy ły  sw ą  ja k  na jlepszą  • w o lę  porozu ­

mienia stronn ictw a robotnicze, nio czyniąc  

% tej spraw  r kam ioni i obrazy L nie unlc- 
m ożbw iają©  kom h&iacyi, mimo, * c  lift 

d j- r a y  nie c z jo tń  żadnych koąiłrrelriyąłi: 

przyrzeczeń, poza  go łosłow nem i obiecanka­

m i. Jednak  d la  in teresów  stanow ych nie 

chcieliśm y rozb ijać  rokow ań, podporządko­

w u jąc  część całości narodu.

Zerw an ie  rok ow ań  nastąpiło  .je^lnak. m i­

m o to, ze  strony ludow óców , na skutek z a ­
b ie gó w  so c ja listó w . Pos łow ie  lu d o w c o w i: 
Punhitow sk;, R a ta j i P «b e k i, po  naradżie

z p. Tlragufctęin, L t p r z e d t e m  odbył kon­
feren cję  z Moraezcyvskiin, osiągnę1!, iż  gra­
pa „W yzw olen ie”  w  P. S. L . zm .jo rjzow a- 
ła W itosoweów , sprzeciwiając się powstania 
projektowanej większości. W  następstwie 
togo, po3 . W itos listownie zawiadomił pre­
zesa N. Zj. Lud., pos. Skulskiego, o zerwa­
niu rokowań, n i c  p o d a j ą c  przyiem  p o- 

w o d ó  w.
—  Ozy wznowienie rokowań możliwa ?
—  Nie, to jest wykluczone. Nasz klub na 

to nie pójdzie.
—  A  nowa kom binacja w iększościow a: 

Zw iązek Ludowo-Narodowy, Narodowe Zje- 
dnorzenie Ludów c, Narodowy’  Klub robotni­
czy, Zjednoczenie mieszczańskie i  N . Z. Ił- ?

—  Staje się dziś szczerze aktualną. To  
byłaby w  każdym razie większość narodo­
wa, a  nie stanowa. I  jn icya tyw a taka, co 
najw-aiWejsza —-m óżó  mjeć .’»vśdoki powo- 
dserd.a, o aVMe ■ większe, -*jż , stracone za 
chody“  p. Witosa.

Załączniki, |>ro£pok?y i L p. clia rrecfuncraiO iOw  
tt 'ei£Z^\Kvch i zun:;ęjg£w7,-yvh an liK) nipie rsy 3

Klub ludowy pi7.eszcdł do opozyc ji, gd y  
rozw iały się nadziejo uchwycenia steru rzą­
dów. W czoraj wj ra\, dzio obiegały w  kułoa- 
rach sejmowych nieprawdopodobne pogłodki, 
jakoby rokowania stronnictw o utworzenie 
centrowej większości sejmowej, tak nagie 
w  ubiegły czwartek przerwane, m iały byc 
znowu podjęte w  najbliższych dniach. Jo3t 
w  tem jeaSSc 'ty lko  manewr taktyczny’. P o ­
głoski te —  jak Się' tego nie trudno domy- 
óleót—  są lansowane przez ludowcó w, któ­
rzy nawrotem wydąrzeń politycznych w  
ostatnie!) diiiach ~ i7«ą .h ą  sery© saopicąi 
i w  ten naiwny sposób starają się zama­
skować w ciorw Ł  »wfcgo }łrestige‘u.

W  t fc i i  manewrach pomaga im usłużiig 
prasa Hberalna 1 lew kow a, przyczyniając iiię 

tem w iększego 'źdezóiyentorrania opiffit 
puLlicziioj,
^ tJ^ ftas icza ias  przez ludowców  fa lizyw o  
pogiłuski są ponadto odbiciem nio dającego 
się już d z ii ®i)>rz jcsyć' jiiewezesiiego żalu, 
io  zby t pospiesznie zozw&li za sobą mosty, 
uraz uragnjenia, aby wznbwić nmpowrotjńą 
ałelankę --V iTwSffedzjtfjj ' iż  propagowany 
przez lew icę ludowcową projekt zrydworże- 
nia więkjssośei lew icowej, „chłopsko-robo^nl-
Czej nie ma żadnych w idoków  powo-

miejsrowywr, wiana być '-preedana państwo 
womii urzędowi zihożowomui V.lolu jodhak 
starostów’, mimo posiad-ar -‘j  w  pow iecie mul 
w-jrżfci zlłoża, nio d o s ta re ^ iy  tegoż, obawia­
jąc  sio deficyt® na wćosnęi W  szeroka w y ­
padków tego rodzaju' miń. spraw wownę- 
teznych p o c i ą g n ę ł o  b z e r e g  s t a r o ­
s t ó w  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  z a ­
w i e ś  z a j  ą c i c h  w  o a y  n o  o  ś c i a  c h, 
k i l k u  z a ś  n a w e t  a r e s z t o w a n o .

Wschód się budzi-
. Znany publicysta an|#]s!d, U. M. 

iiyadmaff, wy Ja; ierinio w Londynie 
książkę p. t. ,,rJ;ha_ Awakening of As?a“, 
<; wielce aktaiuneji i z.i.imnjąeoj treści, 
którą w slreszozcniu poniżej podajeŁiy.

Indyo, Ohiny i Japonia liczą razem pre.e- 
szio 8V0 milionów raiąsiluińcćw’. Cała ta 
ogromna część ikloLiego Wschodu została 
uśwa-lomiona przez Trojno światowrą co 
punkcie swyieli interesów, swych praw i siwej 
siły —  krótko powtedzćawszy —  W s c h ó d  
s i ę  bu  " e j .

Piiblścyśta angaęJsJtt jęsfr zLania, że, na 
ogoł biorąc, w p ływ  ourośnsjrayków na w iel

W  Paryżu «,ajmo’,val się Wałson i inni mę- j wdzlwą. Mjbwzalck. 
Io w ie  stau.u kwesi-yą ras i. ksv«istyą Oińn v/ i cya 
sposób, który •—  zdaniem Hy^pmaiia —  jik:

ze laserpona- 
pooie-

osw.iaac2yl 
była zgłoszona na poprzeuaiera 
iu, alo maa^/ałek otrzymał doniesienie, 

mógł być w ięcej tnYt)iliv;ym, przesądnym a j ż o  autentyczna wiadoincść nio nadeszła, dia- 
nuiiej paizicw-i dującym. Japonię śn iiertcin ie1 tego wstrzyma! dolychc^jg rozstrzygp.ię ;'o 
obrażono, nio przy-za n'ąo radom kolorowryn. 
równorzędżneści z  kidźmi białej r&i',y. Chiny 
zaś zostały Tiiradzono przez s«iv:yc!i alkuitów.
Janońtazycy wiedzą już teraz, że ich potęga 
wejokowa ra-eże stawić całemu ZaeJio- 
dcv,l. Na. razie wzniesiono przoci-w Ckspau- 
zyi jajrońskiei zapory w  Kaliroiii iii, w  B ryty j 
skiąj Kohiuibii i w  Australii. Jaśle długo 
ono jednak wyb-zymają, gd y  niozliczemo mi­
liony nńeszkaueów daicluogo Wscliodu, któ-

k io  f i ^ d y  >V^eScjj 
‘ ’ 2**’ J

j ł  d o la te i StOiU 
ssyii w  tamtycłi 

S trteąd i euK'pcyte^'-bSł.?3jai7fc, biurokraci, 
wojskowi i  t. p. M iędzy innymi, przyta-cza 
prayjjMd Indyi, k ióro  taĴ  długo już pfądcują 
siorrliupowuni awnantuniicy, śSaussną rolę, 
j;iką odtgTalo w  Ohmach -opium, (gwałtem 
Y/prowadzonc tam psitez lngliików oraz Ja- 
pomę, jklónej państwa csurcpej&kij dopomo­
g ły  do Łeg-/, a5>y aio stało .„Pirogami dalekie­
go  Wschodu'1. Lu»iy tamtejsze zaczynają 
sjiogląnhió w  ciebie i  laofo siębńj —  zw ażyły 
one „W ąicgo" człorviolta i  znalazły go  zbyt 
lekłdm.

W dalszym .wyraża Il.yn Iinaai' piee-
.■rorJtiróy iż  wlcMde prołlcm y Wsiohodu mu­
szą być rozwiązane tj^k<>,W- duobu 14 sńu 
pkodciów W ilsceo , Ir*a*»ej prsyjdzie do strar 
żanej Jra.tast.rofy.

Heodewszyt-ikw-m ru leży brać ha uwagę 
vjt<fcaafea potiou.TUłiióakt fra/' 'wielkie ikwestye: 
probleni ^asyĄTęrąkjąj do innycSi czo
ści światu, ctafoj i ®Lezawisłóść Cliiu, 
& weszcio. .3M 30. m  ,'jEjał^5wtt fao--
kmiulmun. -

rym bylzae zaciasno na miejscu, zaczną c i­
snąć się na. zmysątrz z  nieprzepartą sita? A  
teraz Indyo. Tom  próbuje Angiia  przepiro- 
wfflSzlć reformę, ssapewaiiąjąeą tubylczemu 
żyw iołow i udział w  administoJcyi kraju. A le 
fx y  to  w ysteretzy?

Koloshine proUkrny w-sdiodtido m u s z ą  
być rozYYÓązme, bo jeśli nio łnyią siocwiąaa- 
nc,'>fio nasza, cyw ilizac ja  zostanie zagi.Yżo- 
ną. Japonia jest loajem  ubogim, ałc rozw-' 
jająeym  się i  jiełnym ambicyi, Ohiny zaś —  
słabym, lecz niezmiernie bogaujun, a  przy- 
tem incnawMzącyłn' swego małfc^ę), teca sil­
nego sąshida. T o  jetuutk może k Ld ys  ś ę  
zmienić, lndyc są ' wprawedde mieszaniną ras, 
reiigij i. obyczajów, ®ćo ogólna tendencyą 
ich mieszkańców zmiersa. b u  zjedlnoczein; u. 
Tak  w ięc mamy jitecil sobą oOO milionów 
ludzi,, k tórzy  to  j e d n o  maja, wspólneglo, 
żc cywiikzacyi zuclralnicj nile lubią, lufo ją  
nawet mlenawidzą. Tam  czekają, l i g ę  Naro­
dów  iłnne w  Janią, tiudn'.Yj4 ze do foew ‘ąafo- 
nia. niż np. kwesfora lljcikj;

Wojna światowa wykazaŁii, jałk św iat jestt 
mały i  ciasny. R ozstizygnęli ją  \ńfoie ras ko- 
Lorow3"cb chi łówninreb Frafoic^i Nauczyło 
to nn»;, w ięcej, niż dotąd, !/,*vracać uwag;^ 
na Am erykę I w ielk ie kolonie 1 cy ty js tie . 
Powhiindśmy także v. wojny osi&tmihj w ycią­
gnąć 1 tę.najakę, i e  tisteba uam pulni^j zay 
mować się ąprąw!ąjai ludów  dalekiego 
Wechodu.

Im  w^ŚEhp, ciać'nięj.cizyrn świafc cię staje, 
tem r a w e j  to  sprawy nabiorą oicsrwsaorTMs 
Oiiej wagi d la  ludów  Europy. A jedyrai© U  
gr-Na/rodów może dopomódż do iou pomyśl­
nego rozwiązania.

■ -  -  - 5HS

Dymisp całego gabinetu.
dzonia. Z dnuficj znów strony o większości 
centrowej pod auspićyanrl P. Ho- i  dzi i niema 
nawet mowy.

K w estya  wytwó-zenia w  Sejmie więksBO- 
śei z  rozbiciem się rokowań „centrowych “  
nio pi/.ostała być aktualną. Przeciwnie, mo­
że dopiero teraz nadszedł moment, iri można 
pomyśleć o  utworzeniu większości parla­
mentarnej, “godnej tego miana, większości, 
zdolnej wyłonić rząd silny i owocnie pra- 
cuiacy, w iększości pod hasłem dobra na­
rodu i państwu, a nio interesów slsnowych

am bic ji osobistych.
Ludowcy dowiedli, i e  nie są zdolni po- 

iśavaęcić intoreRów ^stanowych i ambieyjek 
paru prowodyrów dla dobra, kraju i narodu, 
a temsamem uniemożliwili stronnictwom, 
stbiąeym na. gruncie dobra ogółu, wszelkie 
dalsze z  sobą- pcrtra&tącye. Zeazli bowiem 
wczoraj wyraźni.: na u .ogę bezpłodnej opo­
zy c ji. Może na tej drodze niewdzięcznej, 
bez laurów, gpzbętLio się . Muli ludowców 
ewych przy war i ro. tzerzy swój horyzont 
polityczny poza podwórko chłopskiej za­
grody. J. CH.

Przymusowe ściąganie złioia. ( Interesowani otrzymują formalny kw it na 
odstawione zL.rie, tudzież aitiileżną hn oapła-

wouec ociągania się roim ków z dostawą yh P*1 r.>cc-ni,Ly lva iy , bięgając^j 10 mk.,
Inądz 17 kor. 50 hak od każdego centnara, 
metrycznego pnz\musowo ściągniętego zbo­
ża. Nadto potrącony jest t. sw. dodatek 
funkcyjny w  dsiennęj kwocie 10 nvk.. bądź 
17 kor. 50 brał. diii o ficerów  i 5 mk. (8 kor. 
75 hak) dia żołnierzy poza utrzymaniom, 
rzecz prosta, aisysty wojskowej, które ró- 
wniićż pcikyrwiają w  natirr^e oporni produ­
cenci.

Podobny ugioeób ściągania zaległości kon 
lyngontu zastosowany został od dm. 8 z, m. 
z  nader dodatnim skutkiem, przymusowe 
ściąganie jednak potrwa do dwóch miesię­

c y  Zbożu w  wietiu powiatach jeszcze niio 
przybyć, u ło  wskas^ncj gm iny urzędn ik1 wymJAc© io  .u pi oduccntów. właścicieli wię-
wzywa, 1 - --------- *—  ■ i- -1-  1 'm t  -  -------
tymcza 
kwater 
z a  

P o
So odstawia się podwitfhr. 
ipuigązynu rządryegc.

Trj'znac7one,go im kootyageutu zboża, min. 
jąpraw wewnętrznyieh zarządziło przymuso­
wo śdąganie tegoż przy pomocy wojska.

Bo każdego puwiatu wysłano oddział pie- 
óhoty w  sile 100 ludzi z  of cerem na czele. 
Oddział zostaje podzielony na 4 grupy. Do 
każdej grupy przydzielono urzędindika staro­
stwa, znającego powwut i oznaczającego się 
taiktownein posbfpowanicni z  ludnpścią oraz 
dwóch przodow ników po lic ji.

Urzędnik przydzielony do oddzi iłu po­
siada w ykaz wiaśoieieii rolnycłi, k tórzy do 
dnia 1 z. m nic dostarczyli kontyngentu z 
1 FJ izćzogóM on icip  zaległości zboża- P o

Warszawa. (Telefonem ). W czoraj wszyscy 
ministrowie zgłosili rezygn ację  na ręce pre­
zydenta ministrów Paderewskiego. D ym isja  
nastąpiła, po posiedzeniu Rady ministrów7. 
P o  fakcie marszałek zawiadomił Izbę Sej­
mowa o zaszłej dym isji, odraczając równo­
cześnie dalsze posiedzenie Sejmu do następ­
nego czwariku, doiłóki nic złoży się nowy 
rząd.

W  spva\.io piy/ iiilonia gabiaictowmgo już 
od rama odbywały się narady zarówno Ra- 
«lyr ministrów, jak  i konwentu seniorów. 
W  god/fmub jKizedpoludaiowycii zebrała, się 
Rada ministrów, która dyskutowała nad 
sprawą ewentualnej dym isji. W  południe 
manszalęk Sejmu wezwał pizetlstam cieli 
LlubćNr na p o ś ię ^ n i  Km ontu seniorów, 
na ł.tóram : a w ia ^ ń i f  seniorów, iż ganinet 
radzi nad sprawą ewentualnej dymisyi. 
W obęc tej nowej sytuacyi marszałek przed­
stawił konwentowi seniorów projekt rekon­
strukcji rządu, według którego dotychcza­
sowy prezydent gabinetu, Paderewski, p o z j 
stałby na swujeiŁ stanowisku, równocześnie 
stworzonoby nowy urząd wic.rarczydcnia 
rządu, wyposażonego w  pełną władzę j powo­
łanego do samodzielnego kierowania peltty- 
ką wewnętrzną. Równocześnie utnvorzonoby 
śęiślejszy ' kom itet ministrów’, wv IctórOgo 
im vA  weszliby: w iceprezydent gabinetu, oraz 
ministroMe: f i>ra\v wewnętnrnych, zagraniez- 
uyich, skarbu i wojny, W  dyskusji nad tym 
projektem przedstawiciele socjalistów’, oraz 
ludowcy wszystkich odcieni wyrazili zapa­
trywanie, iż p. Paderewski powinien pnzo.- 
siać na stanowisku min. spraw zagranicz­
nych, a prezydenturę gabinetu należałoby 
oddać komu innemu, la k o  kandydatów na 
to stanów isko wymieniano p. p. B c- 
b r z y  ń s Ic i c g  o, W  o j c.i.o.c.h.o.w.s.k.i.c.go 
i S t .i 1 s k i e g  o. Natomiast wszystkie in­
ne stronnietwra uważały, że p. Paderewski

powinien nadal zostać zarówno kierownikiem 
gabinetu, jak  i ministrem s^raw Łigranicz- 
nycb, a to  ze względu na poważną sy„na­
c j ę  zagmuinaaą. Oatetecznie wobec tego  pvo 
poEiyieya mairszaJka w  całości została przy­
jęta przez ijonwem , przyczem jako kandy­
data ra  ministra spraw wewn., po potyoła- 
liiii p. Wojcifccliowsldegii na stanowisko w i­
ceprezydenta gabinetu proponowano D r M a- 
d c y s k i e g o ,  b. m inióra ośw iaty w  Au- 
ś l i j i .

D ecyzya zapadła na popoludnicwem po- 
sie Len iu R ady ministrów’. Marszałek, za ­
wiadamiając Sejm o dymisyi gabinetu, nic 
rde wspominał o dym isji p. Fadarewsldego, 
lecz rzekł: „M inistrowie zM żyli owe t tk i dó, 
dyrFuzycyi prez. gabiuetu“ . Stąd wniosek, że 
p. Paderewski otrzymał m isyę u l” orzenŁ 
aowego gabinetu.

D YM 1SVA G ABINETU .
Warszawa. P . A . T . Około godz. C w ie­

czorem oświadczył marszałek na p o je d ze ­
niu sejmu, że cały gabinet z łożył iia .ęc * 
prezydenta ministrów dym isję.

0 tefce ministra wojny.
Warszawa. (Telefonom). On eg.la j dk> pó­

źnej nocy odbywały pię w  Bełwcdcjize nara­
d y  nad sprawią bLsaik.eiiią, mimsKerstwa 
spraw wojskowych na wypadek rekonsiamŁr 
c-3 i gabinetu. N a  tog konferoncyi Naczelnilc 
państwa oświadczył, iż załatwienio przeŁiłe- 
irła pśolifyczn^go pcYostewui w  zjipcłnośoi 
dio oceny stronnictw ]K>litjoznycJ), ale co się 
tyca 7 teki spraw wojsltcwych, ma ona być 
wyłączona ze wszystkich przetargów partyj- 
nych i powierzona fachowcowi bez względu 
na iego  zapatrywania poKtyezne oraz bez 
względu na Eabaryyienae polityczno nowego 
gabinetu. Podobno poważnym kandydatem 
na imiństn* w o jn j jest gen. Fosnkowsld.

ir.torpblacyl.

Zaburzenia w K iekach.
Warszawa. (Telefonem ). Z K i e l c  dono­

szą, że przysśło tom oucgćaj do  w ielkich 
zaburzeń, wywołainych prżez konmiustów, 
ktÓTSiy d.oicngali się wyp.<isztzca’a  na wol­
ność uwięzionych w; sprawio strajku rolne­
go. W ie lk i Dum demonstrował ijs7c<I btaro- 

btweni, pr-okuratoryą, komomdą wojekwYa i 
w. ęziomem przez ca ły  dzioń aż dio zmrok>> 
Ivojoko interweniowało, pozyczem padły 
strzaJy karabbiowo, a  na ulicach ustawśoco 
I ?rabiny maszynowe. Około wieczora, gd y  
zmrok aspadł, wład co zdołały opanować tę - 
iiuacyo.

Artłh icz/Epie urzędowego piska; za.
Warczawa. W . B. K . Jeden z  dyrektorów 

państwowego Urzędu zakupu órodhów jrierw- 
s ie j potrzebj’ , p, Ś w i ę t o c h o w s k i ,  u 
którego w  mieszkaniu znaleziono ogromną' 
ilość mąk: kaszy, cukru i  t. d., zosw ł wczo­
raj po pi^adniu an rziowau; z nozaaBd t o  
misatza rządowego Anucza. Św iętochow etl 
osadzony zostai w  więzieniu mokotowskich!! 
i wbreT. krążącym pogłoskom, Yw rnw czony 
nie biedzie.

0 długi b. Aostryi.
Chsfirya P. A_ T . W  i.ute>«®ej Kopi- Ośtozę 

dności od łą ło  się pod przewodnie wem no. 
czehńka rządu kra.jowęgo dra Jam. Mlchoj-i 
d y  orzz  przy- udizistio praecartewieie-K nńoj- 
scowego ŚYYhóla f i lm o w e g o  poswdzenie-j 
mając© na celu ustełcn&o tpusobów' och ieny 
pożyczki wftjcirmej austoyackiej, &naj<kijąoe| 
się w  poBjaounii’ m ieszańców ' P o
debatach uchwalono wysiać do m iuM ra 
cLt lbu B2i!ńskiqgio deputaeyę, k tóra  ma. zio- 
żyć  momoryał w  sprawie konioezŁooo u z jw  
nia pmtzs w ąd  pclsŁi togo długi- i  wypłace­
nia pro lentów. Tłczewtarsy p o i^ z o n ó .  jiyy- 
raeifl tdiDuóć w  s.Ytązku z mcm ą mkiM-Ta; 
btoaseCtorłsŁiego na banlfciecie w CicSŁynie, 
m. rsą l pe&M Najmie y ^ ę d e o i  st“
ułowiaCvo iK ^ch ym e.

Sprawa admifiistraojfi Gafiayi Wschód.
Warszawa. (Telefonem ). W  s.prawaeii,

Ji-ijkliższeg) D cdać  należy-, iż n ad w y żk a  zboża  po? -i' K ra jo w ego  po. Dąb^ki i Ja lll oraiz przedsta- 
do;tay ;ą  przym usow ą i .p o k n e ie m  ro h n to b !w > id e  orsrnfeaicYi n arodow ej prof. Rom er

Tadeusz Ciońskfo W  związku to  sprawą 
GaJicyi Wschodniej wnieśli intem olacyę po- 
słowie sooyalUtyczni i ludowi, opierając się 
na doniesieniu, drAiconików ejneiykaiiski^h o 
ro-zstiwygrięcin gp rąw y ' przynałożności pań­
stwowej Gólifcyi Wachódaścj; zapytują, cay 
rząd polski posiadał antena.yczno wiadomo­
ści w  tej sprawie er a z jakio in& lraktje o trzy 
inaŁt polska de legac ja  w  Paryżu na wypa­
dek. gdy b y  ta wiadomość okaz,?ia się' pra-

Sensacjins wieści ze Słnwaozyzny.
Praskie „Nar. L isty4* nodają za. „P Ioy Y y - 

ohodcm“  co następuje:
Arm ia adm. Horthy^ego szybko sic orga­

nizuje, ma już on 40.000 ludzi zupełnie 
uzbrojonych. Poważny zaś zastęp ludzi trzy­
many jest w  ewidoncyi i  czeka na ekwipu­
nek. Pracz Ausiryę nadchodzą całe pocią­
g i z  mpteryałem wojennym, a  szozegóJaiicj 
z  ciężką a rty lerją . W  najkrótezpn czasie 
arnria Horthy‘cgo oosaóri naszą lin ię do- 
fiarkącyjną. Jej wódz nio tai się ze swymi 
zamiarami: nagłym atakiem chce zająć 
wschodnią Slowaczyznę i  Ruś przyharpa- 
cką, a  następnie połączyć się z  Polakami,

W ojskow i agenci madziarscy gorln .ie  u ' 
ne-3 pracują. Ca1 a t^owaczysna zalana jest 
przez szpiegów, k tórzy infonm^ą 
gierski o litanio naszej demobilińacyi j  
tują na rzecz wstępowania do armii W i­
gierskiej. W ę g r  y  ze Słowaczyzny mają 
zgłaszać ^ię do komendy górnych W ęg ier  w 
Miskołczu. Już zgłosiło się tanko laPiuset 
o fic e ro r .

Czesi o sobie.
Ch&ftyn. (Tciolcnen,). Ozesi gc5oviUli się 

bancko, gd y  sw ojego czafeu dr, Dluda wydał 
broscurę p. t. „N rrod ow y  cłiaraż ter cześki4*, 
gdzie udwwsdiŃat, że cfcaoakter ten nie ma w  
sobio nifo słOTiańsLicgo f  żc jest nav,skiróś 
pruakr. IM ś  to  samo zdanie wygłasza pk-mo 
czeskie, w jciiodząoo w  F o r .  O s t r a w i e  
p. t. ^NowyiDennik14. W, auftykule p. t. „P m  
SloYcnsScc 4 ccryuuny:

„Okrutne rządy S a r  o h  a r a  wkirótei eaę 
po iirne staną się podiołHi© do sss&leństw Neio- 
na. Przepełniają się ■więzięniia, a nienawiść^ 
Stówaków do Czechów rośnie z  dnia na’ 
dzicti. W krótce będfeiemy not Słowaezy/mo, 
tale milo iwidiziaci', jak  Presw^r w  BawaiyŁ; 
Charakter Czechów praskich j« t w ogóie p o ­
krewny rasie pruskiej. Rządy Szrohara Łdj( 
na Słowaków z toporem, chcąc sobie zjednać 
miłość i przychylność, pódobrfie, jak  raądjr 
austryocidc chcifciły zyskać paaychylrość 
Czechów. Wezyisitkio nan+ye nft Sł».Y-acL,y-< 
iu ie mają woJmość słowa «  w yjątk i Jtn p iTtyi 
ludowej ks. B l i o i k i ,  którą Bię terro/yEujJ 
i której dziennic.-i się zawiesza, tafo, że ki - 
tc lik  efowacki n ięm agatotilffla riL iuw sże lK  
kieii ioformaicy , nie wołno mu urządzać 
zgromadzeń, me wolno dowi^Tywoć mę o  nS-, 
czcm, co  się dzieje na ćwieeię. Prezydenifc' 
republiki czeskiej prry^odkł Słowakom ąu-



go  atkajcą. Za HEoką jeda&k idzie cały u a -.w  Ks. Ciesayaskiem —  magistrat wzywa u?il- 
rod s3St#acki“ . ! r *e wszystkich boz względu na płeć (a więc

§&b wyjątkowy w
C iu g p Ł  (To łe fo «em ). Dnia. 25 listopada 

wSbylo się w  Ostrawie plenarne posiedzenie 
m ętów -zaufania, i funkgyojiasyuszów czo- 
Hfeic.w organieacyi zawodowych, na którem 
eapsoteatowano paKeeiw zaprowadzeniu sta­
nu w yją tkow ego  w  Zagłębiu Odfcrawsiiem, 

przeciw ogram Lc-zeaMU wtcłaości zgro- 
saaizeii. Uchwalono nast. rezolucyę: „Zwrar 
czray uwagę nząćLowi i  mOTO&ajnym w ła­
d a m  na katastrofalne pogromy, zagrażają­
ce  WHWrtaikom i urzędnikom wskutek nie- 

drożyzny artykułów pierwszej po­
trzeby i  n iezwykle niskicłi plac**.

Gzesitówacya a Austrya.

więc
tak mężczyzn, jak i kobiety), którzy: a) w dniu
I sierpnia 1914 posiadali prawo przynależności 
do jednej z gmin wyżej wymienionych, b) któ­
rzy w dniu 1 stycznia 1919 r. ukończyli 20 lat 
życia, aby w d n i a c h  o d  28 l i s t o p a d a  
d o 3 g r n d n i a b .  r. zgłosili się w  miejsk. biu­
rze statystycznem, plac W W . Świętych Nr. 6,
II p., oficyny, w godz. od 8 do 2 w południe 
dla zamieszczenia ich w  spisie osób, mających 
prawo do oddania głosu przy plebiscytowem 
głosowaniu na Śląsku Cieszy liskiem. Przy zgło­
szeniu, które z o  w z g l ę d ó w  n a r o d o w y  eh 
k a ż d a  zwyż wymienionych osób j a k  n a j ­
r y c h l e j  z e e h e e  u s k u t o c z n i ć ,  należy 
przedłożyć metrykę urodzenia i świadectwo 
przynależności, o ile jo posiada.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu­
nikują: Sobotnią premierą zainteresowano się
niezwwkle żywo w szerokich kolach miaBta. 

Cieszyn. (Telefonom ). Niem ieckie gazety, Sztuka p. Zofii Wójcickiej p. t. „Jeszcze wczo-
wyefcodsące w A u s t r y L i w C z e c h a c h ,  
zajurają, się żyw o  widokami porozumienia a 
nawet i* !s !ego  sojuszu głównie na podsta­
w ie  g «s j» ita rC ię } pomiędzy Austryą a Cze- 
A M S m n y ą  Równoczesny spadek koron w  
Cteeofoaeh i  w  Austryi wpłynął podobno na 
■weajesane zroznm ieno wspólnych interesów 
gospodarczych. W  tej setnej sprawie pisze 
a B u d a p e s z t u  węgierskie pismo „Szu­
ka ł":

„Zdaje się, iż polityka zagraniczna Au- 
stry i zmieniła kuusK ostrze je j kieruje słę 
przeciwko W ęgrom , Austrya zamierza za­
wre o ć ścisły sojusz z  Czechcsłowneyą, a to 
©cleni wspólnej obrony przeciwko niebezpie­
czeństwu monarchistycznemu ze strony W ę­
g ie r-/

..Jedynym sąsiadom,. % którym  Amlirya 
m oże żyć w  przyjaźni, są W ęgry , gdyż inte­
resy obu tych państw nfgdzie z sobą nie ko­
lidują. Przeciwnie, te państwa uzupełniają 
się. Tymczasem A.ustiya nie może zapo­
mnień o 4 milionach Niemców, ciemiężonych 
prz&r Czechów-.

raj” , poruszająca kwestye, które podczas woj­
ny zajm ow ały  umysły polskie, grana będzie na 
naszej scenie, jako drugiej po Lwowio,- gdzie 
zdobyła sobie wielki sukces. Niemałą atrakcją 
przedstawienia jest główna rola kobieca, którą 
za chorą p. Panccwiezową objęła sama aufor- 
ka. „Jeszcze wczoraj" powtórzone będzie w 
reedzielę, poniedziałek, wtorek i czwartek przy­
szłego tygodnia.

Z UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Naczelnik 
państwa zamianował profesora u ad z w. z tytu­
łom profesora zwyczajnego prawa kościelnego, 
Dra Józefa Brzezińskiego, profesorem zwyczaj­
nym prawa kościelnego w Uniwersytecie Ja­
giellońskim, zaś docenta pryw. chirurgii z ty­
tułem profesora nad z w. Dra Maksymiliana 
Rutkowskiego profesorem nadzwyczajnym chi­
rurgii z

„G Ł O S ' Ń M O X *0 ‘V  *  9n!a 25 Listopada 1919 roku.

z bratem Tyburcym, męczeństwo Ich', oraz mę­
czeństwo rotmistrza Maksyma, który miał do­
pilnować ich stracenia, a wobec mężnej ich 
śmierci i cudownego widzenia, sam się nawró­
cił, wreszcie męczeństwo św. Cecylii, zamknię­
tej przez trzy dni w  rozpalonej łaźni, a potem 
trzykrotnie ciętej toporem. Panienki, przybrano 
w odpowiednie rzymskie strojo, odegrały sztu­
kę z wielkiem przejęciem, oklaskiwane przez 
zgromadzoną publiczność, złożoną z koleżanek, 
z Sióstr zakonnych, krewnych i znajomych. YTo- 
góle całe przedstawienie, zwłaszcza drugie 
(niedzielne), zdobyło rzetelny sukces, za co na­
leży się szczere uznanie wykonawczyniom, oraz 
Matce Magdalenie Morawskiej, która tak umie­
jętnie przystosowała sztukę do sceny klasztor­
nej i wiele, piacy włożyła w przygotowanie sa­
mego przedstawienia.

OGIEŃ W PIWNICY. We czwartek o godz. 5.40 
po południu wezwano straż pożarną na ul. Sta­
rowiślną L 51, gdzie w jednej z piwnie zajęło się 
drzewo i dym wydobywał się okienkiem. Straż 
pożar ugasiła.

WSPÓLNIK STRACONYCH BANDYTÓW. Po- 
licyn aresztowała niebezpiecznego bandytę, 22- 
letniogo Wojciecha Kapkę, poszukiwanego od 
dłuższego czasu za liczne napady rabunkowe. 
Wspólnio ze straconymi w lecio Wójcikiem i Ożo- 
gicm dokonał on napadu na dom Jana Owcy na 
Zwierzyńcu, na zakład 00. Salezjanów w Dębni­
kach, gosp. Jakubowicza w Tłybltwaeh i t. d. Kap­
ka brał też udział w kradzieży 1 i pól miliona 
koron w Kasie osocz, w N. Targu i w okradzeniu 
zakładu umysłowo chorych w Kobierzynia. Bo­
dzio ort oddany sadowi doraźnemu.

ZBiliG Z WIĘZIENIA. Złodziej i włamywacz 
Adam Pietrzykowski, zbiegłszy ?. więzienia.

T ir. 2D2.

NA ŚM YOEKi WihSA*

NAJSENZACYJMEJSZY Z  AMERYKAŃSKICH OBRAZÓW  AWAfSTUHHjóZYCH
jest mrożącym krew w  żyłach popisem nieustraszonej odwagi i nadlu­

dzkiej zręczności słynnego cowboya

H E K B E K T A  R A W Ł I N S E W A
około którego osoby krążą najdziwaczniejsze legendy stawiającego w  rzędzie 
istot nieziemskich. Świetnemu artyście dzielnie sekunduje olśniewająco 
piękna Amerykanka, panna SAl IE STAttR w  przepięknej otworzonej roli

bohaterki W 1LD -W ESTU  ' 4565

aurstwa komisya rozdzieliła pomiędzy siebie j Dąbrowskiego przerwała służba wojskowa, do' 
cały majątek b. cara —  bielicę, ubranie, pie- j której powoiąny został, a która przygotowała 
niądze i t. d. j jfodkład pod rozwój choroby piersiowej. 8. p.

Żonę Fciśrcdnickiego pozostawiono na wolno-1 Dąbrowski szukał ratunku w" tatrzańskim klimat 
sci, jako zupełnie niewayółwin-na zbrodniom;cic, który jednak nic przyniósł mu pokoszenia 
męża. Wszystkie kosztowności, otrzymane w;zdrowia. Zmarł u rodziny swojej w Stryju, 
prezencie od męża, ofiarowała cna na skarb j Cześć pamięci wysoco uzdolnionego, a ta i 
polski, uważając, że nie ma prawa korzystać j przedwcześnie zgasłego 
z owoców zbrodni i rabunku.

pracownika pióra.

ECHA SPRAW Y POR. WĄSOWICZA. W  uzu­
pełnieniu doniesienia o aresztowaniu por. Wą­
sowicza ze rzekomo nadużycia przy poborze 
rekruta, podają pisma warszawskie, że aczkol­
wiek stanie on przed sądem wojennym, nie bę- 
dzlo zasądzony na śmierć z tego powodu, że 

'nadużycia wspomniane popełnione zostały przedtykowal dalej złodziejskie rzemiosło, m iędzy nn.;-
mi okradł ofi jeden zo sklepów liławatnych *v  ul. i weUciesa w  życ ie  odnośnej ustaw y seuncwoj, 
Grodzkiej. Obecnie poheya go wyśledziła i 
sztowala,

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego. 
P i ą t e k :  „Dziady" A. Mickiewicza. 
S o b o t a :  (Nowość) „Jeszcze wczoraj**, sztu­

ka w 3 aktach Zofii Wójcickiej.
N i e d z i c la: Po poi. „Polityka" WT. Pe-

rzyńakmgo; wieczorem „Jeszcze wczoraj" Zofii 
Wójcickiej.

(raków becfiie tez węgla!
Na Ostatni om posiedzeniu Rady miejskiej 

Wic-prez. Saro zawiadomił Radę, iź La pod- 
OtwwiiO kontroli, przeprowadzonej przez magi­
strat, na przestrzeni między Bron o wicami 
a Krakowem stoi przeszło 150 wagonów wę- 

prz-aznaczoaego dla Krakowa, które, z nic- 
wladaasych przyczyn, do miasta dostać się nie 
Kogą i  są masowo okradane. Podjęto natych­
miast s&raaia, aby ten węgiel do miasta nad- 
fittćŁ Organa kontrolne magistratu, które 
chciaty sprawdzić munera wozów, nie zosta­
ły  ptz a  straż kolejową, mimo wyiegitymowa- 

■ai% 4& wozów dopuszczone, straż kolejowa 
D itfi t użyciem brusd i  óepiero  a* 

S iS ^ u rb ^ ^  - d^iu.laiyt ..Stein mESMSL
ezęief t veh transportów. Przez ftiDra dal to­
czyły się rokowania o kajecie tego węgła 
ja m , fciasto,

W  międzyczasie pewna sfery kolejowe ro»- 
dziwną mani jud aoyę usuwania tych 

wueów. Zaczęły ono znikać masowo, tak, io  
W czwartek, kiedy wiano przystąpić do obję- 
icia tych wozów przez miasto, okazało się, ż-e 
i  e ióO w a g o n  ó.w p.u.Z.o s t.a.Ły t.y.Lk,o 
c z t e  ry , dosłownie 4  wagony.

Aiera ta przekracza już wszelką miarę pra- 
wd*pc<A»i»iciistwa. Żądamy nie tylko śledztwa 
z w  łosia dyrekcji kolejowej, ale natychmia­
stowego wkroczenia w  tę sprawę prokurato- 
g a  psństwa. \Ycdhig dochodzących nas wia- 
dosaća> na dworcu krakowskim odbywa się 
*a  wiołłzą skalę pizekaatkowywanie wagonów 
a węepoo*. które następnie zaopatrzona w  nowe 
iafej»r.T«ie frachty idą poza Kraków na pfc- 
sok. W  tych warunkach o zaopatrzeniu Kra­
kowa w  węgiel mowy być nie może. Miasto 
jńs* okradane w najbezczelniejszy sposób nie 
tylko w ezaśie transportu, ale także i tu na 
miejscu, w Krakowie. P. wiceprez. Sare po­
winie* w swoim r.jasnym interesie njj.wnić 
woblittiuró tc wszystkie nadużycia, on jedsn 
łKnrfcin, jako głó.vny referent spraw węglo­
wych, ma bezpośredni wgląd w te rzeczy 
i o nich zapewne dobrze powinien być poinfor­
mowany.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno- 

wśerrie p r zedp ła ty  w celu 
tmłknięcia przerwy w  prze- 
s^tee dziennika.

KRONIKA.
Z  miast*.

Z A  SPOKÓJ DUSZY $. P. STANISŁAW A 
WYSPIAŃSKIEGO, jako w 12-tą rocznicę jego 
fo je rd , odprawior^tn zostanie staraniem ro- 
dfcny nad ożeńctwo żałobne dnia 28 b. m. o g. 
9 rana w kościele 00. Franciszkanów.

A LB Y LN C Y E  U GEN. D E LE G A TA  Gen. 
deficat Dr Gałecki udzielać będzie pcehichań 
w w fegę  o godz. 10 przed południem w gma- 
cku starotówa.

PRZED PUERI9CYTEM N A  SLĄSKU CIE- 
SZYNSKIbł. Magistrat oflakatował na murneb 
]«żatra następujące obwieszczenie: Celem wy- 
frtownaia spisu wszystkich osób zamieszkałych 
3f Krakowie, które 1 sierpnia 1914 r. posiadały

nego w Uniw. Jagiell.
Ministerstwo IV. R. i O. P. zatwierdziło 

uchwałę grena profesorów wydz. filozof. Uniw. 
Jag., udzida-iącą Drowi Ludwikowi Piotrowiczo­
wi veniam legendi z zakresu historyi staroży­
tnej Grecyi i Rzymu i rauk pomocniczych (espi- 
grafiki i papyrologii).

ŻYW IENIE DZIECI. Pod przewódr;ictvrem 
p. Rycblowskicj odbyło się onegdaj pc^iedzenie 
komitetu pomocy dzieciom. R. Piechnik zło­
żył sprawozdanie im. delegacyi, wysłanej do 
Yćarszawy w  sprawie żywienia dzieci, która 
tam otrzymała zapewnienie, że żywione dzieci 
tak, jak dotychczas, bedzio prowadzone. Po 
dyskusyi i  wyjaśnieniach refer. Dr Czajki przy­
jęto sprawozdanie do wiadomości i nc&waleno 
akoyę żywienia dzieci prowadzić dalej, jak do­
tychczas.

ODCZYT KONSOLA BUSZCZYNSKIEGO.
W e czwartek 27 b. m. wygłosi! p. Konstanty 
Baszczyński, gen. konsul polski w  Ameryce, 
bardzo zajmujący wykład na temat wrażeń, od­
niesionych z kilkumiesięcznego pobytu za 
ooeanem. Amerykanie zainteresowali się Inu'- 
di*» Polaką i żywią dla idej uezucia. prawdaiw^ ■ 
życżKwrrści. Poldka Amerykanina Interesuje, 
gdyż fu się coś oowego tworzy, a Jeet jej iy- 
czliny, bo kocha Kościuszkę, Pułaskiego i 
Paderewskiego, bo ceni lud polski za jogo pra­
cowitość, oszczędność, patryotyzm i zdrowie 
moralne. Wszystkie narodowości w Ameryce 
są nam życzliwo, prócz Rusinów i Litwinów, 
subwencjonowanych przez żydów. Żydzi urzą­
dzali na nas nagonkę prasową za „pogromy", 
ale dziś im już r ikt nie wierzy. Polacy ame­
rykańscy, to wifćka siła matoTyałna (przedata- 
wiają kapitał miliarda 200 milionów dolarów) 
i moralna, która przyczyni sio wielce do odbu­
dowy Ojczyzny.

Ciekawy odczyt li znio zebrana publiczność 
nagrodziła sn-omkimi oklaskami.

Z MUZEUM TECH.-PRZEMYSŁOWEGO. W  
dniu 2G b. m. odbyło się posiedzenie komfeyi 
Muzeum tcch-niczno-przemysłowego, na którem 
uchwalono wnioski w sprawie reorganizacji 
Muzeum, tudzież projekt budżetu ra  rok 1920. 
Wkońcu rozpatrywano sprawę dalszego pomie­
szczenia szkoły inwalidów w gmachu Muzeum.

ZBIÓRKA N A  FOMOC DLA POLAKÓW  N A  
RUSI. Magistrat zezwolił Kołu Polaków na Ru­
si na urządzenie w- dniu 30 b. ul, t. j. w nie- 
dzialę, publicznej zbiórki składek pieniężnych 
wyłącznie po większych lokalach publicznych, 
(restauracye, kawiarnie, cukiernie, hotele, tea­
try, kina i t. p.) na celo niesienia pomocy zu­
bożałej ludności eolskiej na Rusi.

OBCHÓD LISTOPADOWY. Koło kulturalno- 
oświatowe (pocztowców i in. prac.) urządza w 
niedzielę 30 b. m. uroczysty obchód. Rano
0 godz. 5.30 nabożeństwo w kościele N. M. 
Panny za poległych bohaterów wolności i zie­
mi ojczystej. Wieczorem o godz. 6 w Domu ro­
botniczyłn przy uł. św. Tomasza 1. 37. uroczy­
sty wieczór, na program którego złożą się: od­
czyt na temat powstania lisłop. red. WŁ Horo- 
wicza, produkeye chóralne, solowo, deklama- 
cya, oraz odegranie epizodu dram. na tle po­
wstania 1863 r., p. t. „Wspomnienie".. Począ­
tek o godz. 6.

PRZEDSTAWIENIE W  ZAKŁADZIE SS. 
URSZULANEK. W  ubiegłą sobotę, jako w 
dzień św. Cecylii, a następnie i w niedzielę, od- 
hył.) się w zakładzie SS. Urszulanek przedsta­
wi nie niedrukowanego jeszcze dramatu prof. 
Wincentego Sbroki, pod tytułem „Święta Ce­
cylia", skrócone nieco i zastosowane do czasu
1 miejsca, w  którem się odbywało. Młode ama­
torki. uczeióee siódmej i ósmej klasy zakładu, 
wywiązały się bardzo dobrze z zadaDia, które­
go się podjęty uczczenia imienin, przełożo­
nej zakładu. Matki Cecylii Łubieńskiej. Przed­
stawienie odbyło się w ilużej sali, a obejmowa­
ło ośm odsłon, do których odpowiednie dekora­
c je  wykonane były wcale dobrze mjojscowemi 
siłami. Treścią utworu było poznanie F zaślu­
bienie św. Cecylii przez młodego patrycyusza 
Waleryana, następnie nawrócenie jego wraz

która nie zastrzega działania jej wstecz. Na 
wypadek udowodnienia winy por. Wąsowiczo­
wi grozi ciężkie więzierie od lat 15 wzwyż.

Tymczasem —  jak donoszą z Warszawy —  
por. Wąs owoc z napiera na jak najszybsze za­
łatwianie sprawy, twierdzi, że jest niewinny, 
a padł tvlko ofiarą pomyłki.

KSIĄŻKI NIEMIECKIE BĘDĄ DRUKOWA­
NE W  CHINACH. Korespondent „Ukscelsiora"

  . w ! odwiedził w Lipsku jednego z wybitnych dru-
w pewnym sklepie na Kazimierzu z kieszeni psi- karzy, Dr Koehlera. Mówił mu on o niezwy- 
ta Loschowi ! kłyeh trudnościach, jakie ma do zwalczania

teraz akcya wydawniczo-księgarska. Wskutek

NIEUDANE OSZUSTWO. W Kraj. Kasie poży­
czkowej (dawniej Bank austr.-węg.) niejaki N. 
Scbiff za pośrednictwem pewnego współwyznawcy 
chciał wymienić 75 banknotów tysiąckoronowyeh 
z podrobionym stemplem czeskim. Oszustwo się 
nie wlało i Pebiifa aresztowano.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA WARSZAW­
SKIEGO. Policja krakowska przychwyciła zna- 

! nera warszawskiego „neutralnego" złodzieja,
tytułem i charakterem prof. zwyczaj- ;m* « Ni S i p S  Robi™ roV 
rT- :“  poznaT go, jako tego, który swego czasu skradł

1 1__* _ n TFSmtmi mi l.-ineaoTl 1 Tltf I„

Repe-; •’ .■.■laskiego tecira  pcw ;: 
P i ą t e k :  „Baron cygański". 
S o b o t a :  „Piosnki ułańskie".

vo.

Ni e ć z i e 1 a: Po poł. 
„Putusz i Perlmutter".

„Niobc" wieczorem

no razem z żona Sarą Sinobędzką. Podczas nre 
ęztowania na Kazimierzu wywołał on ogromną 
awanturę, w czasie której skradzione pieniądze 
nieSpostrzożenie oddał żonie. Obecnie Lose!* rozpo­
znał to pioniądzo i odebrał.

Z Polski 1 ze świata.
N a  GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZA. W  War­

szawie zorganizował się „Komitet wigilijno-

podrożenia rąk do pracy i papieru staje się nie- 
możliwem drukowanie książek. —  Nio poaosta- 
jo nam nic innego —  mówił Dr Koeblerr —  jak 
drukować książki w Chinach. Mamy już przed­
siębiorstwo nćemieekia w  Szanghaju, któro mo­
że d-ntkować książki o 75 proc. tani oj, niż w  
Europie, gdyż płaci swym robotnikom 80 fen. 
dziennie.

Zawiadomienia I komunikaty.
KONCERT STANISŁAWA GRUSZYNSKIEGO,

artysty o rozgłośnej sławie, odbędzie się u nas 
w niedzielę dnia 80 b. m. w sali „Sokoła", Do bo­
gatego programu swego koncertu wcielił niezró­
wnany nasz śpiewak perły swego repertuaru, po 
największej części rzeczy do tej pory u nas m&- 
śpiewana, a więc: Aryę z opery Pucciniego „Dzie­
wczę zachodn“f śmierć Ottela z opery „Otello" 
Verdiego, „Wojewoda", balladę genialnego kom­
pozytora rosyjskiego Musorsklego. a nadto sławne
nn/n u A>rAr« U U rn bi n« UnlawoAi r

gwiazdkowy pod godłem Białego Krzyża” , któ­
ry ma zadanie przeprowadzić jednolitą akcyę, 
ecłean urządzenia W igilii i Gwiazdki dla żołnie-; 
raa polskiego. Do komitetu tego przystąpiły 
jnż wszystkie pokrewne organizacje w  War­
szawie i Lwowie, obecnie toczą sic rokowania 
z Poznaniem, Lublinem i Krakowom. Zjazd de­
legatów poszczególnych miast odbędzie się 
w  Warszawie 1 grudka.

M APKA MAZURÓW DLA ŻOŁNIERZY KOA­
LICYJNYCH. Komitet mazurski w  Warszawie 
wydał dla wojsk koalicyjnych, które w najbliż­
szym czasie zajmą obszary blebfecytawe Prua 
WbdRKtM. *. «—yw ę -lfcrtwwsza;
Pnt^ki^Oj Warmii i pr&łWJtbrYCtnycit.
Tekst, ułożony w1 języlcach: francuskim, wło­
skim, angielskim, podaje krótki rys o terrorze 
germauizacyjnym nad Ridem mazurskim, jego 
nastrój obecny, oraz daty statystyczne obsza­
ru, narodowości i wyznań. Wojska, okupujące 
kraj mazurski i Warmię, będą mogły ocenie na­
sze prawa do tych otnegrafiesnie polskich y
obszarów. -wic. -------,..........  --------

MORDERCA CARA W  PAW ILONIE X  Jak' chi, nrowincvał 00. Reformatów. 4552
„ Wn.rfizawr aresztowa- ' 7- TOW. TECHNICZNEGO. Na piątko wora po-nam domóał telegram _* W m zaw y , are^.ww a -1 Tow_ tecllŁi ^  straszowskiego I. 26 Dr

no i o^a-dzono w cytau&b. ^  e a., n .o j)olnł?ld wygłosi odczyt p. t. „Zaaanła. i do-
ialdogo Pośrednickiego. oo do którego zacho- j tychczasowa działalność PańBtw. Rady chemlcz-
' • T  h^ h-m A-..1 am.a . _ - f iMini.-Ttnoałnrtn TiimOITł I IintłnlTI

tempem. 45C9
PORANEK OFFENBACHA odbędzie się nieod- 

wolainio w niedzielę 30 b. m. w sali Tow. Le­
karskiego. Prelegent Dr Józef Reiss — w ozęśći 
ilustracyjnej: Wanda Hcndriehówna, Piotr Kowal, 
Adam Ludwig. Bilety u J. Rudnickiego, Linia 
A-B. 4570

ŚLUB. Dnia 22 b. m. o godz. 11 przed poi. od­
był sie ślub p. Róży Bednarskiej z p. Henrykiem 
Zaporr.idm w kościele 00. Reformatów w Krako- 

Mlodej parze błogosławił O. Zygmunt Janf-

Ąp. brał udział w  wymoTdowa- ’ nej przy ministerstwie przem. i oandln1.
, Podejrzenie, ze Dm uu _ bolsz wil al Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. Posiedzenie czl

niu rodziny carskiej. Q oso , i ków  Krain Kola Tow. Naucz, szkół wyż.sz. od

Repertuar „Bagateli".
P i ą t o k :  „Kobieta bez ^kazy".
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W iadomości gospodarcze.

dokumenty, oraz dyplom lekarski są sfalsacwr.- 
ne. Podczas aresztowania Skriabin, starał się 
wyprać monogramy na swej bicliźnie. Były to, 
jak się później okazało, monngTamy byłego ca­
ra rosyjskiego. .

W  toku śledztwa w y jaśn iło  sję, ze rzekomy 
Śzatłowskij nazywa się w  rzeczywistości Po- 
śrerlnicłd, liczy lat 29, jest synem szewca z Ł *  
dzi, z zawodu felczerem. Od r. 1905 Pośredmckr 
służył w  ochranie łódzkiej i w chwili^ ewakua­
c j i  Rosyan, udał się w  ślad za ul™1 f‘ °  iIo ‘ 
ekwy. Po przewrocie bolszewickim, gdy ' '^ z e ­
w y  znaleźli spisy agentów ochrany, Pcsrc- 
tłnioki, obawiając się aresztu, zmienił nazwwko 
i po krótkim namyśle wstąfił do partyi 
komunistycznej; pozyskał wkrótce zaufanie 
przywódców partyjnych i zoetał w charakterze 
lekarza inspekcyjnego wysłany do komisyi, 
która udała się na Ural dla organizacji armii 
uralskiej. Komisya ta umieściła się w Ekatc- 
rynburgu, gdzie wówczas znajdowała się cała 
rosyjska rodzina carska. Tam też Pośrodnicki 
wyznaczony został do pełnienia funkcyi leka­
rza przy osobie cara.

Gdy do Ekaterynburga zbliżać się zaczęły 
wojska „białe" i w  mieścio wybuchły rozruchy, 
przystąpiono z rozporządzenia komisy! do ma­
sowych egzekucji, przyczom kemieya wydała 
też wyrok śmierci na całą rodzinę carską. W  
posiedzeniach tej komisyi brał także udział —  
jak zeznają świadkowie —  i PoeredniekŁ On
jednak wypiera się tego i twierdzi, że o wy- karskich, fi. p. Tadeusz Dąbrowski po ukończę-

„TYGODNIK DOSTAW*, fachowe czasopi­
smo, poświęcane polskiemu dostawnictwu i od­
budowie, istniejące od r. 1908, rozpocznie fj 
stycznia 1920, po przerwie, spowodowanej w o^  
,%  na nom> dc ,w naktadzie włeloty-
LH^osnym. ~

Pierwsze 4 numery okazowe będą nossyłanł 
bezpłatnie wszystkim władzom, fabrykom, przw-i 
mysłowcom, właścicielom dóbr eta w całej 
Poleca.

Prenumerata roczna: 150 kor., względnie 156 
marek, półroczna 80 kor., wzgl. 80 marek, In- 
eeraty do pierrTBzycn czterech okazowych Ho­
merów przyjmuje się do 20 grudnia b. r. Da­
wniejsze numery okazowe przesyła się ze. na­
desłaniem znaczka pocztowego na 1 kor., wagL 
1 markę. Gsaocęiśino „Tygodnik Dostaw", 
Lwów, Warezawa, Posnaft, Kraków. Główna 
Adminlstracya I Redakcja: Lwów, u l Poto- 

don- ckiego L 26. 45Cl
odbę- j

teatr powszechny.7
opera komiczna J. Straussa.

artystycM j poziom osiągnęło 
przedstawienie środowe „Barona cygańskiego" 
w teatrze Powszechnym. Ostatnia ta nowość 
drugiej sceny miejskiej wychodzi jut z poza 
granic operetki w  zwykłem tego słowa znacze­
niu, rywalizując z .powodzeniem z opera, dzięki 
rcazwyklonra bogactwu swej strony muzycz­
nej; z tego te* powodu »p. w Wiedniu „Baron 
cygański" bywa grywany wyłączni o w Operza 
Wielkie>

Partyę Saffi, młodej cyganki, śpiewają u nas 
na przemiany ceniona śpiewaczka oporowa, p. 
Hendrichówna, oraz ulubienica. Teatru Po­
wszechnego, primadonna o-pcretkowa, p. Brzo­
zowska. Na premierze śpiewała p. Brzo­
zowska, która, dzigki swemu dźwięcznemu, sil­
nemu i doskonale postawionemu gLocowi, ora* 
ujmującej grze scenicznej, zyskała pełny suk­
ces. Inne główne paatye wykonali z nic-m&iej- 
szem powodzeniem wybitni artyści: pp. Tar­
nawski, Miller i Ludwig. Wyszczególniły się 
nadto pp. Rorabianka jako Arsona, Fddmano- 
wa, Adolfina Zimajer. Żywioł komiczny rc-pns 
zontowali p. Lelewicz, operujący z artystyczną 
miarą swym dyskretnym komizmem i p. Tar­
nawski, który w roli opasłego hodowcy niero- 

NEKROLOGIA. gacizny rozśmieszał widownią w akcie DL
t  T a d e u s z  D ą b r o w s k i .  W  dniu 22 Chóry, debrze wyćwiczone i orkiestra pod ba­

li. Bi. zmarł w Stryju po półtorarocznej chorobie J  tutą p. Barańskiego, wywiązały się wybornie 
« '  32 roku życia Tadeusz Dąbrowski, literat z  zadania Czardasz w akcie II, odtańczony 
i publicysta, b. członek redakcji „N. Reformy", j z zar rotnym temperamentem pracz pp. Ko- 
jeden z wybitniejszych pracowników dzienni- szustkich, wywołał burzę oklasków. Im/icniza-

ski w sprawie kursów pryw. — ref. Dr prof. Szy- 
szka: ostatni okólnik R. P. Kr. w sprawie t. zw. 
wychowawstwa — ref. Dr prof. Jakóbioc.

W TOW. NUMIZM.-ARCH. i Miv/.ei:m etnograf, 
w piątek 28 k  m. o godz. 6 w rai i semin. archeolog. 
Un. Jagiell„ św. Anny 12, mówić będzie Dr Roman 
Gródecki na temat: „0  fełszerzach monet w wie­
kach średnich, uzupełnienia".

WYCIECZKI PO KRAKOWIE. Polskie Tow. 
krajoznawcze organizuje cykl 16 wycieczek nau- 
koy/o-krafoznawf/.ych |>o Krakowie poć fachowem 
kierownictwem. Wycieczki odbywać się będą każ­
dej niedzieli od 2 do 4 po poł. Pierwsza wycieczka 
do katedry ha Wawelu w niedzielę 30 b. m. Punkt 
zborny przed katedrą. Zgłoszenia, w lokalu Tow., 
Grodzka 53, I  p.; of. (Instytut geograf. U. J.) co­
dziennie 6—7. wieczór.

„REWJA". Pamięci podłych w walce obrońcomięc .
Lwowa, męstwu obrońców, rocznicy wyzwolenia 
Lwiego grodu, słowem temu wszystkiemu, co by­
ło „TOk temu ... we Lwowie, poświęcony jest w 
znacznej części trzeci zeszyt tej nowej ilustracji
tygodniowej. Zeszyt zawiera nadto zobrazowanie 
wszystkich ważniejszych wydarzeń bieżących w 
Polsce, jak uroczystości wyzwolenia w Warsza­
wie, wielką repródukeyę pięknego, starego szty­
chu Gdańska i t. d„ opróoz tego zajmujące litę- 
racko-społeczne essays W. ■ Grabińskiego „Burżuj, 
inteligent, robotnik", Br. Winawera „Protest Gu­
tenberga".

eya barwna i  wytworna stanowiła piękną opra-
daniu i wykonaniu wyroku wie tylko z opo- niu studyów filozoficznych na uniwersytecie 
wiadań uczestników zabójstwa# Według jego lwowskim, poświęcił się zawodowi nauczycieł- 
słów rozstrzelano cara o godz. 5 rano na pod- stleUm i pracował we Lwowie i Stryju, jako 
miejskim cmentarzu. O godz. 11 rozstrzelano zastępca nauczyciela. TKwnóćEeśliiS, czując
parową i gen. Fryderyka. O godz. 4 po poł; w ie lk ie  zamiłowanie do literatury i publicystyki^  _ _
carównę I dwóch książąt. Carównę Tatjanę: próbował swoich sił w zakresie krytyki litera- cygański" ma na scenie Todttu FńwszóCbiiego
rozstrzelano dopiero we diwa dni później, przy-1 ckioj i zamieścił w pismach lwowskich szereg zapewnione powodzenie na długi szerer vio-
czem przed wykonaniem wyroku została ona prac, które wprędce zwTÓciły uwagę na młode- czorów. ^
kSkakrotnia zgwałcona. Po dokonaniu mor- go pracownika pióra. Pracę nauczycielską 6. p. j —---------------— “

wę udanego przedstawienia, reżyserowanego 
umiejętnie przez p. Lclcwicza.

Publiczność, zapelni.ająca widownię do esta- 
tniego miejsca, po każdym akcie nienulknącymi 

jjzifjkowo.łą wykonawcom. „Baron
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A |  „ „ j  t i n k k S ^ f f A  j rządów państwoY.yeli, k tóre w  Inny sposób stw w ie złoży li naf jego  ręct 'dymisyę. Po-
O D .  fi ‘ I j  k S C j t l l l i  y U l S A l i g U ł  , ni0 mogą uzyskać pomieszczenia i  w  tym  uieważ musi być utworzony now y gabinet,

colu łna pra-ęi o. , , r .^ „  „  „ajmoiwania mieszkań i  bu- Mitem numer trzeci porządku dziennego, to
wa. P. A . T . Początek F°'sie^ “?n;a | dynków w  całości lub części. Ustawa wcho- 

v minut 50 po południu. 1 oscl LąD-j ^  ^  £yCj e z  dniem jej ogłoszenia.
&ki wniósł fetcrpelacyę w  spęffwje pkojyazo- ; obrady nad ustawą o  czasie pracy od­

ło ży ł uarjza łek , ponieważ poprawia komi­
sy i nie cą jeszcze wydane w  druku.

W  ars za 
«  godz.

tynni dla Gal-cyi Wschodniej. Mairszałck u- 
iŁ ie lił w  tej sprawie wyjaśnień.

Nastąpiło trzecie czytanie ustawy, o  8 -go­
dzinnym dniu pracy.

Fuzysiuppiono do c torsu! tólu, sprawa do*lur-
.ezenia mieszkań.

Sprawozdawca pos;. M i e c z k o w s k i  
świaicza.: W  sprawie zaradzenia brakowi 
mieszkań w płynęły dwa. wnomki: dra Marim 
i  mmisterstwa Zdrowi*, pabhcgnego. vV mo- 
fck i te nie wiole różnią s i*  ód a ebu . Zagada 
jost wspólna i tą  zasadę przyjęła kom isy* 
prawnicza, w  pOTÓcumienm z kounsyą dla 
sm aw miejskich. Zasadą jest rekw izycya 
-'-ieRzkaó. Oczywiście w  ten sposób sprawa 
n ie będzie jeszcze ostatecznie załatwiona. 
Musi leszcze społeczeństwo przystąpić do 
luirbu " bu Iow lanego, na razie jednak mecz 
nie cierpi zwłoki urzędnicy bowiem od vhe- 
łu tygodn i czekają na pomicsBczeme i  ;.rmlu 
z  nich grozi opuszczeniem posad. Pom iędzy 
irnem i 20 profesorów wszechnicy osw.ad- 
fzY ło  że wyjada, jeżeli nie nasią-pi ucitwala 
sejm owa ii dosmrc^enic mieszkam \ % k -  
szflść kon fey i pra.wMczej uchwaliła, że n io - 
.  afcania mają być rekwirowone tylko dla 
ty c’ i którzY* z obowi-"zltu pubuwuego mu* 
^ m i e s z k a ć  w  danej gminie. Natomiast 
n r  iejszość komisui wnosi; aby ten obowią­
zek  rozszerzy? także na te o s flb y ;.k tó re T O  
nycli ważnych przyczyn stalfl/ taL c h w d u ^  
przebywają, w  gmin” . Drugą kweetyą fe ło ,  
komu oddać arra.-wę v w a ]m u  jweszuan. Uo- 
t fd ir r a :  pod tym względem panuje chaos. 
Oprócz gmin zajmują się tą sprawą władzo 
admmktraeyjine i ministerstwo rolnictwa. I  o 
stanowiono oddać sprawę w  ręce zarządu 
gmin. W  (łStańniej reffofecyi w zyw * się rzą d  
abv poddał lustiacyi koszapy osm inno lo­
kale urzędowo celem stwicrdziema, czy  nie. 
mogą pomieścić urzędników, k tórzy  dotąd 
sajjnują lokale prywatne. Następnie komisya 
prrrponnio wezwać rzedt, aby ca iąyistaw ęjw y 
i onwwr.ł w  8?';osób nujbawfeiei oględny. Usta 
wu jest pilną. na nią ca ły szereg u. .ę-
acików , a nawat członkowie ambasad, kto- 
cjgr skarżą się, żo mają nawet z tego powo- 
diu zatargi dyplomatyczne.

Przeciw  ustawio przemawiał ^os. Rctter-
B U TT ld . . ' - v  •

F. S u 1 i g  o  w  s k  i podnosi, ze u sra™ a
winna być stosowana Udko w  krytycznych
w y  pad k r ' h , .

p. P erl popiera wniosek rrme;.&zosca.
Min. J a n i s z e w s k i  podnosi, że usta­

liła,. niniejsza zaradzi pmedewszystkiem g ło - 
ditw i ndc szt Klifowemu, na który cierpią Unzę 
J iuey rządowi, aaiwwządni. Łądowi, prefaso 
row ie uniwersytetu, pó:.łowm swjumwi, juu- 
łmsady i icli urzędnicy i miśye zagTdswssna, 
ągo ty lko  w  Wamzawie, ale też we wazystr 
“Jch większych miastach poklcch. Statysty 
tri! « t ,̂ ran«. przez »in is ja isLw o  Zdnowia, pu- 
yaozncgo wykazuje, feo an <5755 uczędników 
j , i7 7  ido posiada mieszkaaia. SzojegcH(a& 
cierpią na głód mieszkaniowy uuzęjibfey rtŁą 
iłow i I prolusorowie -uruwersyteta. WieTki^ % 
nicL odmaw ia objęcia katedr w  Warszawie, 
tah girczii porzuceniem posc/ly. Stain taki gro 
c i dezorganizaoyą urzędiafckó.w puceLwowypcli. 
Dotychczasowa ustawa nie dnie dostat&cs- 
nycli środków, aby zaiłobicdiz brakowi mie­
szkań. h.-ńiw.T, ma na celu zjednoczenie re- 
k w izycy i mic.-r,kań w  jednym urzędzie, co 
dotyu iezss rajm owalo 6 do7 urzędów. Pierw 
ozyai krokiem minister twa Zdrowda publi- 
«?w  g o  było  położenie kresu tej amaireuu le- 
Łw izycyjnej. Ustawa ma charakter psspj- 
ściowy. ale jest niezbędna.

P r z v :ęto ułtawe w  drngieui i trzociem 
czymnim

Ustawą ta orzeka: Zajęcdu piY.ez zarząd 
gm inny podlegają: mieszkania i inne po­
mieszczenia^ które nie są zamieszkane, na­
stępnie niodostatccznłe zużytkowane; zajęto 
przez instytucye lub przez przedsiębior­
stwa, przeznaczono do zabaw, g ry  lub dla 
celów  zbytkownych; zajęte przez cudzo­
ziemców', k tórzy niekoniecznie mieszkać 
muszą w  danej gminie; opróżnione przez 
osoby, wydalone z  gm iny przez rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych, zajęto 
yrszcz urzędników państwowych lub komu­
nalnych niemieckich, opuszczający ch giani 
cą państwa polskiego. —  Za niedostatecz­
n a  zużytkowane uważ: się mieszkania,
składające się co najmniej z czterech pokoi. 
W  mieszkam i ach takich d o u żytku właści 
eieła mies-kania powinno być pozostawiono 
ty le  pokoi, z ilu osób składa się rodzina, 
uajafc śbj 3, nie w ięcej jednak, jak 6 pokoi. 
łSfe podlegają za jęciu mieszkania i częśri 
mieszkania należące do wykonywania za­
wodów  wolnych, niezbędne lokale organi- 
zacyj zar odowych i bultarahiych, jp.k ró­
wnież instytucye hantHbw* i przemysłowe, 
zależnie od ilości zntrudntonycli w  nich pra­
cowników'. Przez zajęcie mieszkania odbiera 
się właścicielowi domu^ i najmobiorcy pra­
w o  rozporrndzan-a miejzlcaniem. Zarząd 
gminny, względnie urząd Jo zajęcia wyzna­
czony, orzekający o zajęciu części danego 
miuszkania, ma prawrn takżo zająć sprzęty, 
znajdujące s’ę w mieszkaniu i niezbędne do 
użytkowania zajętej części mieszkania. Za- 
aząd gm inny obowiązany jest również do­
starczyć odpowiednich pomieszczeń dla u-

jest rozprawa naa sprawozdaniem prezy­
denta ministrów stała się bezprzedmiotowa. 
Wskutek tego  także i  jutro nie może się 
odbyć posiedzenie. .Taksam o na początku 
przyszłego tygodnia. Proponuję w ięc nastę- 

Z kolei p. Dubanowicz referował spiaw\ ‘ pue posiedzrnie odbyu dopiero w  prayszły 
zmiany  punktu 2 art. 19 ustawy o  orderze czwarteik i  zastrzegam sobie wyznaczenie
drtu ti militari.

Ustawę uchwalono w 2 i  3 czyf aniu.
porządku dziennego G dyby do tego  czasu 
gabiaet się nie utworzył, w  takim razie

Następnie p. Kędzior przedstawił sprawę • przez gazety doniosę, k iedy posiedzenie się 
zapomóg lla  pogorzelców niektórych gm in !odbędzie. W skutek ówięta 8 giudma mo- 
powiafcu myślenickiego. I globy się ono odbyć dopiero od wtorku za

W niosek odrzucane 140 przeciw  92 gło  tydzień, t  j. 9 grudnia. Mimo to  komisyc 
sora. I będą od wtorku obiadow ały i upraszam

Zabiera głos marszałek sejmu: Doniósł przewodniczących komisyi, żeby pr/ypiłno- 
rni pcezjdejit mhrotrów, żc wszyscy mini- wali, ov  komisye się zełnały,

Zmiasa połołesia w Rosyi.
Odwrót armii Oenikina.

Lw ów . W . B. K . Arm ia ochotnicza Deni- 
kina cofa się na całym froncie od K ijow a  
do Carycyna pod na porem armii bolszewi­
ckiej. Arm ia bolszewicka największe suhne- 
sy zyskała na południe od Orła, gdzie po­
sunęła się o 210 wiorst naprzód. Obecnie 
maszeruje ona na Charków, od którego znaj­
duje się w  oddaleniu 150 wiorst. Ogółem 
armia bolszewicka dąży do wyrównania ca­
łego frontu i utworzenia jednej prostej li­
nii, któraby biegła od K ijow a  przez Char­
ków do Carycyna. Cały olbrzymi U in, któ- 
rj m wysunęła się armia ochotnicza między 
K ijowem  a Liszkami, z punktem wierzchoł­
kowym, przechodzącym przez Orzeł, został 
w zupełności już sciosany. Z powodu pono­
szonych klęsk szerzy się w  armii Denikiaa 
demoralizacya. Oficerowie nic mogą utrzy­
mać armii w  karności, która rabuje i grabi 
wszystko, co się da. Pułki kozaków doń­
ski eh rozbiegają się, nie chcąc daloj wałczyć 
i uciekają do domu. W ogóle armia Deniki- 
na, już i tak zdemorakzowana powstaniem 
na tołaeh, znajduj© się w  kompletnej roz­
sypce.

Lwów . W . B. K . Z  Bukaresztu donoszą: 
Komunikat sztabu armii Denikina infor­
muje: Bolszew icy rozpoczęli o fezyw ę znac&- 
imml siłami na południ© od Ba-^hmaczu. je­
dnak po uzyskaniu ty lko  lokalnego sukce­
su zosfedi powstrzymani i odrzuceniu z po­
wrotem. Stracili wielu ludzi w jeńcach i w ie­
lo materyału wojennego.

Pogrom wojsk Oermotta.
'Warszawa. v .  A T .  Komunikat sztabu ło­

tewskiego z  daiia 24 b. m. wieczorem: Na­
sze oddziały, posuwając się naprzód, doszły 

Midi Sdatem, U łan, Pienawa, Majtoa, L »-  
lea, Groes Satteant, Seliimeł. Oczyszcm m y o- 
;feećear od land.

Br&nt bok®e wiełd: W  rejonie Luhać-kie- 
gw jeziora imsi w y w ia ^ w c y  dlo^iawiszy się 
nr ty ły  n ieprzyjaciół, w zięli Jdłkrniasta jeń­
ców  do niewoli i zdobyli karabiny i amuni- 
cyę. W  tym samym rejonie oddziiiJy w yw ia­
dowczo odebrały bolszewikom stado owiec, 
zabranych mieszkańcom i zyfrćeily je wła- 
ścicmlom.

Estończycy przeora Jndsnfszow!.
Pozrań. P. A , T . Badk> z K iawo: Pisma 

dańsłd® d m n p ,  że osteń&ki s łj|  eulabu go- 
neralnegtł wystąpił z  osScarżeniem pizeciw/ko 
Jufleiitczowf, zarzuć: jac mu, że poaóstawil 
północiLO^zachodnią ‘$rffóą w  lm przężooili, 
tek. że lnie mogła stawić ( poru bolszowikom 
i sohroniła .się nia obszaiy Estonii, gdzie osta 
teczmo ią rozkrojono. Część taj ramn zosta­
ła- wcickma do armii estońskiej. Pćłrocno- 
zad iodaia  aamia rosyjska pnzestaia isilinieć.

N IE M C Y OBEJMUJĄ KOM ENDĘ. 
Sztokholm. P. A . T . Fińskie Biuro pras. 

doinosi, źo dowódcą armii pćtncoiso-z- ich 0- 
dniej zamianowany zos-bał generał G l a s e -  
l ia p p .  Arm ia po przejściu na terytoiyum  
ostońslde została postawioną pod koraondę 
wtoń&hą. G-ein. Judenicz zrzekł e'ą wszyst- 
kioh swoich uprawnioń i- będizio na prizy- 
sizłooć ty lko  zastępca rządu Kolonaka.

Lenin o położeniu w Rosji.
mińsk. P. A . T . W yciiodząca w  Moskwie 

„Ruskaja Prawda“  w  jednym z ostatnich 
numerów poda.je; że Lenin na posiedzeniu 
centralnego komitetu rewolucyjnego w  Mo­
skwie wygłosił następujące przemówienie: 
Odejdziemy stąd z olbrzymim zapasem pie­
niędzy, z  kliszami do ich drukowania i z bro­
nią w  reku. Burżuazya- rosyjska, k tó ia  dała 
tyle dowodów swej g ł u p o t y ,  otrzyma 
w  spadku po nas kraj zniszczony i ogładzo­
ny i n.e będzie zdolną dać sobie rady z  o- 
gnomom zadań gospodarczych. Obecnie sym­
patyzuje ona z  Denikinem, lecz jedynie 
w  sposób platoniczny. Po  oswobodzeniu 
burżuazya natychmiast się uspokoi, uwmża- 
jąo, że przyszła chwila jej tryumfu i ocldia 
się całkowicie swmim drobnymi sprawom, 
dążąc jedynie do wsbog&cenia się, nie ro- 
zumio zaś, że nie pozostawimy je j w  spo­
koju. K ied y  po naszem odejściu dojdzie do 
w ładzy nowy rząd burżuazyjny, nie będzie 
on umiał dać narodowi wszystkiego, co nie­
zbędne, przechniie, burżuazym pragnąc w y ­
nagrodzić poniesione straty, ujawni w  swych 
rządach, w ielką chciwość. Popełniliśm y błąd, 
drażniąc lud samowolą naszych komisarzy. 
Błąd ten burżuazya powtórzy. Pozatem  po- 
dzioli się ona na party©, w  iktóiych walka, 
o  w ładzę będzie coraz więcej drażniła lud. 
W ówczas wybija godzina, naszego zw ycię­
stwa. W rodzy  nam dotychczas chłopi pójdą 
z nami. Now a rowolncya socyalna będzie 
już niezwyciężoną.

Bolszewicy clicieN ratować Petiurę.
Kumienite Poduls&Ł P . A . T. Deftugat pol­

skiego Czerw. Kmzyza komumakuje, że w  o- 
statnich JniacJi pjmed opusizczeniero miasta 
prz«z Petlurę baw ia  Łam misya bolszewicka 
w  eołn prowadKęn& peitraktacyi z  Ukraiń­
cami. Bolszewicy pcojmaowali PeŁtiuizę m wo 
urenie Ukrainy pretwobriożnej w  zamian za 
zrzeczenie się obszarów lompDracńnjych, t  j. 
PertówSSćzyziny, Gzenckhowszozyasay i gu- 
bomii. jekaforynioslawskloi. Do porozumienia 
nie doszło.

szewicy dążą do pekeju.
K o f‘''n*saga. P. A . T . A g i Havn,sa. Delegat 

boŁszewiteflct, Litiw.inow, oświadczył, żo o  ile 
konfcrencya w  sprawie wym iany zakładni­
ków  d o p iw .id a i do odpowiednich wymikówl. 
Ytówczas, będzie op usiłował wszcząć roko­
wania pokojowe.

K R W A W Y  SAMOSĄD.

Lw ów . W . B. K . Z Moskwy deimszą iskro- 
v,'o: Podczas ucieczki Kołczaka z Omska
rozstrzelanych zostało ISO czerwonojwar- 
dzistów. Do rozstrzelania przeznaczę ayeh 
było 240, w  zamieszaniu jednak zdołało 
sześćdziesięciu zhiedz powrotem do czcr- 
wonoj armii.

PO W RÓ T PO LA K Ó W  Z A R M II 
K IK .CZ AICA.

Wiedcu. P. A . T  Biuro kore5p. donosi z 
Moskwy, że 15.000 żołnierzy polskich, wal- 
cizącyeh w  armii Kołczaka, zażądało odesła- 
oda ich do.o jczyrk .

ą ż a  i  im
t m t

Na listę i arouow ^adło gloso,? 7419, na.
zblnkowang a nią lik,tę P. P. S. padłe gR- 
sów: 124, raizem 7573. Lista ogódno-żyiiow- 
dca obrzyn, ua 7560 głosów. Rosyanie wy- 

s tapiRi a dwiema listami; demony tracyjną ii ra- 
diyKiałną; p iu  wiszą feta dostała 2113 głosów*, 
dniga 2417. Liszfcy powyższo podlegają je- 
stoze wrzędowemu sprawdzeniiu. Do zarządu 
mirota węjdteie 18 Poiafeów, 17 żydów; oraz 
10 Rosyan. ... ... j .  ' . .

Sprawa dslegacyi berlińskiej.
Warszawa. P. A . T. ri-ezydyuim Rady mi­

nistrów komunikuje: W  ostatnich czasach 
pojaw iły się w L ilka  pismach warszawskich 
wiademośei, jakoby wojewoda pomorski, 
Stefah Ł  a a z e w  e k i, który należał do 
składu de1egacyi polskiej w  Berlinie, złoży ł 
był ofieyalnio mandat członka delegaeyi, 
motywując to  ustępstwem na rzecz Niem­
ców. W iadomość ta jest nieprawdziwa. P. 
Łajszowsld bezpośrednio po zamianowaniu 
go wojOtYodą pomorskim zgłosił u przewo­
dniczącego delegaeyi w Berlinie zamiar w y­
jazdu stamtąd w  celu załatwienia w  Pozna­
niu i  W arszawie spraw, związanych z  jego  
nowem stanowiskiem. Od tego czasu p. Ła- 
szewski istotnie w  pracach delegucyi udzia­
łu me brał, nie poczynił jednak żadnymi 
kroków, zmierzaj'ącycłi do formalnego w y­
stąpienia z delegacji. W reszcie dodać nale­
ży, żo dolegacya, w  skład której, prócz do­
tychczasowych członków, zostali dodatifco- 
wo powmlani: podseła-etarz stanu poseł Dr 
Zygmunt Seyda i  Jan Żółtowski, została już 
odwołana z Berlina i powróciła do kraju. 
Co do działalności delegaeyi, oraz rzeko­
mych ustępstw, będą m iały sposobność 
wypow iedzieć zape wne już w  najbliższym 
czasie zdanie swoje najkompetentniejsze 
uzynniki, t. j. rząd i Sejm ustawodawczy,.

Dowóz żywności z Poznańskiego.
Poznań. P. A . T- G łówny TTrząd i/wxib- 

ściowy w  Poznaniu komunikuje, że z dniem 
15 listopada b. r. wszelkie prawa i  kompe- 
tene.ye, któro w  sprawach żywnościowych 
posiadaj jużio cały komtsaryat Naczelnej 
Rady ludowej, bądźteż g łów ny raząd ży­
wnościowy, przeszły na ministerstwo by­
łej dzmlnicy praskiej. G łówny timąd ży­
wnościowy staje się organem wykonaw­
czyni ministerstwa. Skład, osobisty głó­
wnego urzędu żywnościowego, oraz urzę­
dów lokalnych pozo-taje na razie bez zmia­
ny. Ponieważ na cele aprowizacyi wojska, 
m elideli miast i kopalu w innych częściach 
Polślii wysłać musi komisaryat poznański w  
najbliższym czasie w ielkie ilości zboża i mą­
ki, d la celów  omłotu prayspioszony być 
musi dowóz węgla i z ty oh względów  wszyst­
k ie wagony i  lokom otywy cd łan© być mu 
s/,ą do dyrspozycyi. Ograniciza się ruch w y ­
w ozow y do Królestwa i  do Małopolski w 
ten sposób, iż do dnia 1 grudnia na w yw óz 
warzyw  woale się zezwalać nie będzie, a  na 
y y w ó z  ziemniaków tylko ia, ostemplowa 
nymi fetam i przewozowymi, -’vy  danymi 
przez poznańsld oddział państwowego nraę- 
du żienmiaczniego. Ziemniaki, wysłane 
wbrew tym przepisom, ulegną konfiskacie. 
W ysy łk i zboża, w arzyw  i innych arró1tułów 
żywnościowych do fotendantury f do urzę­
dów wojskowych w  innych dzielnicach Po l­
ski dokonywać nałoży wyłącznie przez cen­
tralne biuro zakupów wojskowych, założone 
w  tym  celu przez intendanturę poznańską.! 
Na inne w-ysyłki listów przewozoivj-ch stera- i 
p lować się nie będzie.

wszystkich starostów: Ze względu nc 
wczesną simę, jeżeli tylko okaże siię możłL 
w i ć  przystąpienia do kopania buraków cuę 
krovvych, pclecam Panu poprzeć ją  mdlnie, 
zapewniając ludność, że noim y cukru na­
tychmiast po okończoncj kampanii będą 
przydzielone ludności i p ^ e z  ca ły  rok utrżyk 
mane.

RZ/ B W ŁO SK I PR Z E C IW  A FE R ZE  
D A N N U N ZIA ,

Belg. ad. P. A . T. Rząd wioski zar/iadoma 
raąd jugosłowiański, że dochowa wszyst­
kich uchwał konieremey pokojowej pary­
skiej i udaremni wszystkie próby D ‘Annua- 
zia przedostania się do Splito.

P A n r S h f t K E .
Oświadczenie.

Z uwaga, ie od dłuższego czasu pojawiają e ię  
w tut tygodniku „Wolay Cłos“ artykuły uwlacza-i 
jące czci Dra Franciszka Mussila. prezesa TowJ 
K a t .  włr.śc. icaln. w Krakowie —  podpisany Wy­
dział rzeczerego Towarzystwa na posie-lzeniu wf 
dniu 26-go listopada b. r„ po zbadaniu sprawy, 
podaje do publicznej wiadomości, iż wszelkie ta 
zarzuty są bezpodstawne i wyraża niaiejszesi p. 
Drowi Franciszkowi Mussilowi najzupetuidrze za«H 
fanie, jako człowiekowi nieposzlakowanemu, o- 
światiczając równocześnie nznaaie za owocną, dla.' 
gnietnią dziSIaiaośó dla dobra Towarzysza.

Za Wydział: Zofia Ówiszczowska, sekretarka?
Ks. Dr Karol Nikiel, wdccprczis. 45C0

Strajk iirztiinjkńw irywatBjck.
Ponieważ w płatnym przez Organizację pra­

codawców komunikacie, umitswezonym w ,,Gio-i 
sie Narodu", Nr. 236, z dnia 23 f e ‘.op;ida b. r., 
w  końcowym jego ustępie został osobiście.zaa- 
takbw.any nasz kolega, Dr J. Fisehler, Związek 
zawodowy urzędników, pracujących w pizeuiy-' 
śie polskim, prostuje następujące: Nieprawdą 
jest, jakoby „poważny organ inteligencji pol­
skiej pozwiolił sobie narzucić zastępstwo skraj­
nych 3*«wicowyeh i żydowskich elementów", na 
tonuast prawdą jest, że Ogólny Zjazd delega­
tów Związku wą-brał dnia 19 października b. r.' 
sfelmia delegatów jednogłośnie, upoważnio­
nych do pertŚMitóacjd z pracodawcami. W  gro­
nie tych s:cd’nin jest tylko lcołega Dr Jakóń 
Ffechler wyznaria mojżeszowego i tenze został, 
wybrany, nie jako przedstawiciel ialdegokcl- 
wiełc kierunku społoczno-pelityczncgo lub wy-, 
zn&niowego, lecz wyłączcie jako przedstawiciel 
ściśle zawodu wy ch interesów członków Zwią­
zku, obdarzony zresztą przez nich pełnem zau- 
faaiem. Yższelłrio inne fał ,zywe lub nieścisło za­
rzuty, poruszone wo wspomnianym kocmzika 
cie, sprostujemy w  odpowiednim czasie. 3932

S T A N I S Ł A - W  Ł O Ś
%łJ Jas. Uf, Mum I b. aL iet. 'sM »Isnt v *4s« ijfŁ 
; j |t  icd Sn 1 m  hgńM i  5 Inter JS19 c w tirwl Jujai‘ j. 
Pogrzeb zb szpitala Załogi aa ul. Wrocław­
skiej ns emeniarz Krakowski odbędzie się 
w  sobotę! fiu. 21 hm., o p. 3 pa południu.

N A BO ŻEŃ STW O  ŻAŁO BNE  
będzie odprawione w  kościele OC. Ifngv> 
c i nów w  praibdz., 1 grud r. b,, o g. 91/" raho: 
Ma te żałobne obrzędy zapraszają Życzli­

wych strosksni rodzice i rodzeństwn.

A R C Y E IS K U P  R O PP W  W AR SZ A W IE .
W araiawa. P. A . T . Dzaa o  godz. 6 w ie 

ozorem przybył do Warazsmy ks. areyb. 
Ropp. Jest to pierwszy wynik Uldadów, 
wFzcięffY&h preoz nolKki Czerwony K rzyż, z  
fcoBzewikrnuż w spraw A  ismmsm-y interno-! :  
wanych i  jeńców.

SPRAWA CUKRU.
Warszawa, P. A. T. Minister spraw* we- 

wnętrzaych wrydnl następujące polecenie do

f
Z ^ajewskbh

IDALIA OSIFCiMSKA
praaiyurszy lat 71 po kretkiej a ciężriej eUo- 
robi* opatrzona św. atramentami, zaanęJa 

w Panu dn'a 2G go listopada 1S19 te

fiaboże il^ tw o  źa fo tne .
przy zwłokach oiprawioucm zostania w so­
botę dnia 23 go b. m. o godz. 11 rano w ka­
plicy cmentarnej poczeni u as tą r, i eksperfseya 
wprosi do grobu na które to smutne obrzędy 
stroskana rodzina zaprasza Krewnych, Przy­

jaciół i Znajomych.
Oaobnyok zawiadomień rt>zayJaó sii pfo Ł̂;
ZnUkd po^r^sbowj- »Concordła< Jana V.’ o'aopo.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A . T . Komunikat sztabu 

generalnego wojak polskich z  dnia 27 b. m.:

A îtacya antypolska na G. Śląsku.
Poznań. P. A . T . Znany polakożerca ks. 

Dr Nieborowski z Rychtalu otrzymał —  jak 
donosi „K u rycr Poznański" na podstaw ę

Front liteweko-biiałoruski: Pod Dźwiń- jinformacyi z wiarygodnych kół —  za swo-
skiera, po przy^raifowaniu ar ty!drę1!, przeszli 
Łóiszev?icy do ataku, sostidl jednak otlrzu- 
ceni. W  rejonie Lepla ożywiona działalność 
wywiadowcza. Pod Bobrujaldem dokonały 
oddziały nasze śmiałego wypadu, biorąc kil­
kadziesiąt jeńców, 6 karabinów maszyno­
wych, oraz większą ilość aniunicyi. W  od­
cinku poleskim działalność bojowa patroli. 

Front wołyński: Spokój.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 

Haller, pułkouank.

ją  broszurę „Obcrschlesien", napisaną celem 
agitowania z:i zachowaniem Górnego ftląska 
przy Prusach 85.000 marek od rządu nie­
mieckiego. Iloersing był osobiście w Rych­
talu, aby podziękować ks. Niehorowskiemu 
za wydanie tej broszury i zaangażować go 
jako agitatora antypolskiego.

Wybory w Mińsku.
Warszawa. P. A . T . Polskie Biuro kreso­

we. W ybory  do tymczasowej P ad y  miejskiej 
w* Mińsku, odbyte 23 listopada b. n  przynio­
sły zwycięstwo połączonym fe tom  poIMcim.

|  A L E K S A N D E R D R Z E W IE C K I I
i  posśpor. I DoMd:a I. E:o?np. Bfafj^Kkiago Pułku Sirsbkćw,
g  lat 58, ranny w  walce z bolszewikami dn. 17 listopada pod Wielką Ręką,
U s zmarł w  drodze z Mscirza do K&jetanowa, ziemi Mińskiej. |  -0 Wyprowadzenie zv/łok z kaplicy Szpitala Okręgowego, przy ulicy W ro - 0 
jg cławskiej na cmenfarz wojskowy nastąpi dnia 28 b. m., o godz. 3 po poł. fl J Czaić Jego bohaterskiej [Micifącł
1 KOLEBY. |

m  ś n i
k u p u j e

dostarcza

1 firm „Budulec** i „Towarzystwa Odbudowy**

i we Lwowie, Aksdemteka 21
y nadające się do eksploatac}i, oraz wszeiki 
"yał drzewny,
rał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 4136

Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Krcp‘elnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
obrazy do ołtarza. © © < S / © @ ® ©  t o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  p o le c a :
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mm z w ią z k u
Spółek Zarobkowych

arcSis i; i cSU! r a l u  w  P o z n a n i u

(Kapitał akcyjny $0 raifeitów ma rak)
p o s s u k v ! @  9 i e r a s z o r z 9 C i n y c h  s i l  d o  r i a s t i p y l s s e y c h  s w o i c h  w s r d s S a f ó w s

A) Do Wydziału Handiowo-Przemysłowego
przy Głównym Zarządzie w Poznaniu.

1. Przemysłowca łub Iraiiiilowea It.h inżyaiera, 
obcznanogo praktycznie z kilkoma galęziajn! przemy- 
sin, z doświ&dczeisiem kanfllowedi, szynką oryeEiacyą, 
Inicyafywą 3 zupełną samodzlekością, dobrego admi­
nistratora 3 organizatora.

Z ad an i e :  IJ [rzymianie ścisłe] łączności z przedSiębiorst\vanii,f; 
które Bank Związku Spółek Zarobkowych założył lub w  których 
posiada poważny udział. Czynność ta będzie połączona z częstymi 
wyjazdami poza Poznań.

2. Przemydiłflwca Lrh handlowca lub inżyniera, 
z 4c *nt sPitseml kwalifika^yaiai, jrik powyżej ud 1.

Z a d a n i e :  Kaikulacya rentowności przedsiębiorstw handlo­
wych lub przemysłowych, które Bank Związku Spółek Zarobko­
wych ma założyć lub w  których ma mieć poważniejszy udział.
I ta czynność będzie połączona z wyjazdami poza Poznań.

3. Doświadczonego prawniku, znającego przede- 
wszysikiem ustawodawstwo dotye^ące sp jJck akcy|nyeh 
na całych zieiuiacb polskich.

G ł ó w n o  z a d a n i e :  Przygotowanie prawnej strony założe­
nia Spółek Akcyjnych przez Bank Związku Spółek Zarobkowych 
oraz ciągły dozór prawny nad udziałami Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w  istniejących już przedsiębiorstwach. Zgcznącza 
lip. że ogóhfo czymiośa prawne, zachodzące w Banku, źalaJtwiap* 
osobni syndycy bankowi.
Wymienione ad 1—3 stanowiska są pod ogólną dyrektywą szefa 

Wydziału Iłandlowo-Przcmyslowego zupełnie samodzielnie.

4. Kilku inteligentnych, młodszych Inżynierów, 
z ogólnei tri uladcsuośdaml ekojkomicznemi, a  ze speeyal- 
uemi wiadomościami z jakiejkolwiek galeas przem ytu.

5. Buchalterów i korespondentów samodzielnycfe.

B) Do Wydziału Filialnego
przy Główny: 3 Z^rządzio w Poznaniu.

1. Bankowców uawskróś rutynowanych, obezna­
nych z wszysikiemi czynnościami bankewemi, a mia­
nowicie :

rewizora oddziałów flo rewizyt książkowo- te­
chnicznej,
rewizora oddziałów do badania udzielony cli po­
życzek, ich pewności i podkładek.
2. Doświadczonego bankowca, organizatora sa­

modzielnego i energicznego, do technicznego przygoto­
wań la nowych oddziałów.

Czynności ad B, 1 i 2 są połączono z częstymi wyjazdami 
poza Poznań.

b )

?s. KajpipóS^Iej ssuraedlzlehiyclE, energlcznySdr, rw- 
tynewanyeii teank©wcóvj na kierowników no wycia od-‘ 
działów na eałych ziemiach palśhicu.

C) Ds Wydziału Zagranicznego
przy Główny fi'. Zarzęsiis w Poznaniu.

■fi Do działu słowSoiisMego dwóch sambtizfieh&ych 
handfoweów lub przem ̂  &łewców lub ekonosnisiłów z do- 
kładną zn^jesiiośtjlą jeżyków czeskiego 3 serbskiego*

Zad an i e :  Zawiązanie i utrzymanie stosunków gospodar­
czych z poważnemi bankami, z przemysłem i handlem w  Cze­
chach i w  Jugosławii, w  drodze korespońdencyi — przez udzie­
lanie i zasięganie informacyi o wzajemnych stosunkach krajowych.

D) Do Wydziału Archiwalnego
przy G łów ki Zarżnie w Poznaniu.

1. Wyksziesiłc®iif go. i inte? e go pomocialką sliia
redaktora ekonosniesrego tfrgażśu B&Bihu Zwłąchu Spółek 
Zarobkowycli.

2. InlfefigeBftme i juwwdzikliie -itty bibliotekarskie 
z praktyką bądź to bibliotekarską, bądź to ar eiai walną.

E) Da Wydziału frewnHeułe-Pof rtKłsna r-go
przy Głównym Zarządzie w Pozranlu.

t  Kagaś^nfera, obeznanego x admini&tracyą ru-
%Eom©śefi ora* z w.*damniera mensy lii fi inateryałów 
w wielkich przedsiębiorstwach biurowych. Pożądana 
jest siła posiadająca pewne doświadczenie pod wzglę­
dem n a d z ó r  naó drukiem fferznninray fitdL, we własnej 
drEskarnl bankowrej. ■

F) Do Korespondencyl
przy 0 tóziaia Pozftsńskiw.

1. 'Rutynowanych korespiolBdentów; bankowy cis.

G) Do Buc ha i t e  ryb
przy Gtitiids Pcznańsklm.■ i r A'-',ł * '• " Z ' - - - •

1. Bs^feałtepów, ąssi2o,dzielnych bilssps^Sstów.
2. PamotóEilc^e s i ł y  bnehalteryine.

H) Do Wydziału Efektowego
przy Sddziale Poznańskim.

3. Urzędników pamoen^sych, obeznanych z fii- 
chcaifi papierów {procentowy eh. • • *.

Wszystkie posady wakują w Poznaniu z wyjątkiem posad ad B) o, 
ale i objęcie tych ostatnich wymaga poprzedniego kilkumiesięcznego za­
trudnienia w banku w Poznaniu.

Wszystkie posady są stałe i wykluczają poboczne zajęcia.
Warunki pódlug umowy.
Przewidywana jest pensya emerytalna i wdowia.
Objęcie posad nastąpić może nastyciuniast, ale i nieco później.

Prosimy o zgłoszenia tylko piśmienne w zamkniętej kopercie, za­
wierające :

znanych obywateli w kraju.
. "" 'ki. i

Zgłoszenia u g a s z a  się adresować:

D c  G ł ó ™ § 2  Z a r z ą d u  B a n k u  Z w ó z k a  S p ó ł e k  w P o z n a n i u .
Zgłoszenia oddać mjfciSf we wszystalch Oddziałach Banku Związku Spółek Zarobkowych, o ile nie wysyła się kh pcczlą. —  Odpowiedź nadejdzie mniej

więcej w czternaście dni po odebraniu wniosku.

n
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